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w Wilnie u> Poniedziałek

W  l A D o M o ś o t  K r a j ó w  BJ

S a n k t-P e tersbu rg  d. 16 lipca .
(r  Ruskiego Inw alida.)

z B o z e y  Ł a s k i ,
M Y  N I \ K O Ł A Y P I E R W S Z Y ,  

C e s a r z  1 S a m o w ł a b c a  W s z e c h  R o s s e t  
i t. d . , i t. d . , i t. d . ,

Naywyzszy Sąd K rym ina lny , Manifestem 
dnia 1 czerwca roku teraźnieyszego ustanowiony, 
dla sądzenia winowayców Państwa , dokonał po
wierzonego mu dzieła. W yrok i  jego, n<" mocy 
praw oparte, złagodziwszy, ile obowiązek sprawie
dliwości i bezpieczeństwo Państwa dozwalały, po- 
wrócoue przez N a s  dla należytego wypełnienia i 
podane do powszechney wiadomości.

Tym sposobem sp ra w a , którąśmy zawsze za 
sprawę Rossyi całey poczytywali, skończona; wi- 
nowaycy odebrali godną siebie k a r ę ; Oyczyzna 
oczyszczona od skutków zarazy, tyle lat wewnątrz 
jey ukrywającey się.

Obracając ostatni wzrok na te bolesne wy
p ad k i , za obowiązek S o b i e  poczytujemy: na tem 
mieyscu, gdzie pierwszy raz, przed siedmią zupeł
nych miesięcy, śród momentalnego buntu, zjawiła 
się przed N a m i  kupa złości wieioletniey, dopełnić 
ostatni obowiązek pamięci, jako ofiarę oczyszcze
nia ZaTtrew Rus ką ,  za Wi a r ę ,  Monarchę i O j 
czyznę, na teinie mieyscu przelaną* i pospołu z 
tern złożyć do Naywyźszego uroczystą modlitwę 
wdzięczności. "Widzieliśmy dobroczynną Jego pra
wicę* gdy Ona rozdarła zasłonę, ukazała złe, po
mogła N a m  wytępić je, własnym jegoż orężem — 
chmura rokoszu przyszła zdaje się dla tego, a- 
żeby stłumiła umysł buntu.

Nie w'- przymiotach, nie w  obyczajach R us
kich był ten umysł. Ułożony przez garstkę wry- 
rodków, zaraził naybliższe siebie spółtowarzystwo, 
serca rozwiązłe i zuchwałe urojenie; ale przez 
dziesięć lat złośliwych usiłowań, nie przeniknął, 
nie mógł przeniknąć daley .— Serce Rossyi było 
dlań i zawsze będzie nieprzystępnem; Nie zaru
mieni się imie Ruskie zdradą Tronu i Oyczyzny. 
Przeciwnie, widzieliśmy w tem samem zdarzeniu 
nowe dowody przywiązania; widzieliśmy, jak oy- 
cowie nie oszczędzali występnych dzieci własnych, 
krewni odrzucali i  przywodzili do Sądu podey- 
rzanych; widzieliśmy wszystkie stany zjednoczo
nymi, w jedney myśli, w  jednem życzeniu: sądu i 
kary  występnych.

Lecz usiłowania z’le myślących , chociaż w  
ciasnych obrębach zawarte, niemniey jednak dla 
tego były czynnemi. Zaraza była głęboko i dla 
samey swey skrytości niebezpieczną. Myśl, że głó
wnym jey przedmiotem, pierwszym celem zama
chów, było życie A l e x a n d r a  B ł o g o s ł a w i o n e g o ,  
przenikała zarazem okropnością, obmierzłością i za
smuceniem. Inne pomysły trwożyły i mordowały u- 
wagę: trzeba było w koniecznychprzynaymniey śle
dzeniach, oszczędzać, nie tknąć, nie zasmucić, pró- 
żuem podeyrzeniem niewinności. Taż Opatrzność, 
którey się podobało na samym początku Panowania 
N a s z e g o ,  wśród nieprzeliczonych trosk i starań, po
stawić N as  na tey drodze przykrey i bardzo tru -  
dney, dała N a m  moc i siłę ją dokonać. Kommis- 
sya śledztwienna, w  ciągu pięciu miesięcy niezmor-
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iłowanych trudów, czynnością, rozważnością, Łez- i  
Etronnością,środkami łagodnego przekonania, nayza- 
twardzialszych do zmiękczenia przywiodła, obudziła 
ich  sumnienie, skłoniła do wyznania dobrowolnego i 
szczerego. Naywyzszy Sąd Kryminalny, objąwszy 
sprawę w  całey rozciągłości ważności jey względem 
P ańs tw a , rozróżniwszy z troskliwością wszystkie 
jey kształty i stopnie, położył jey koniec prawny.

Tak, jednomyślnem połączeniem wszystkich 
synów Oyczyzny, w krótkim przeciągu czasu umo
rzone złe, w innych obyczajach długo nieposkro
mione. Boleśre w y p ad k i , które zasmucały spo- 
koyność Rossyi, przeminęły, i  jak się przy pomo
cy Boskiey spodziewamy', przeminęły nazawsze i 
bez powrotu. W  skry tych  drogach Opatrzności, 
k tóra z łona złego wyprowadza dobro , same te 
wypadki mogą się przyczynić do dobrego.

Niechże rodzice całą swą uwagę zwrócą na 
m w tln e  .wychowanie dzieci. Nie oświeceniu, ale 
nieczynności rozumu, szkodliwszey, aniżeli nie- 
czynność sił c ia ła ,— niedostatkowi gruntownych 
poznań, należy przypisać tę swawolą myśli, źródło 
wybujałych namiętności, tę zgubną rozkosz wpół- 
zuawstwa, to uniesienie do ostateczności marzeń,któ
rych  początkiem jest zepsucie obyczajów, a koń
cem zguba. Czczerni będą wszystkie usiłowania, 

•ystkie ofiary Rządu, jeżeli domowe wychowa
ni*- nie będzie gotowało obyczajów i  pomagać do 
jego celów.

Szlachta, obrona tronu i honoru narodowe
go, niech się stanie i w  tym zawodzie, jak we 
wszystkich innych, wzorem dla wszystkich dalszych 
stanów. Każdy jey krok do udoskonalenia o j 
czystego, rodowitego, nie cudzoziemskiego wycho
wania , przyymiemy z wdzięcznością i zadowole
niem. l)la niego otwarte w  Oyczyznie N a s z e y  
wszystkie drogi do chwały i zasług. Sąd spra
wiedliwy, siły woyska, różne wydziały wewnętrz
nego sprawowania , wszystko wymaga , wszystko 
zależy od gorliwych i umiejętnych wykony waczów.

W szystkie stany niech się połączą w  ufności 
ku Rządowi. W  Państwie, gdzie miłość ku M o
n a r c h o m  i poświęcenie się dla Tronu, oparte są n& 
wrodzonych przymiotach narodu; gdzie są oyczy- 
ste prawa i moc w  rządzeniu; próżnemi i bezrozu- 
mnemi zawsze będą wszystkie usiłowania źle m y
ślących: mogą się one ukrywać w  oomroku , alo 
za pierwszem ukazaniem się, odrzucone przez po
wszechne nieukontentowanie, skruszą się od mocy 
prawa. W  takim stanie układu Państwa, każdy 
może bydź przekonanym o nietykalności porządku, 
który zachowuje jego bezpieczeństwo i  własność, 
a spokoyny w  obecności, może z nadzieją poglądać 
na przyszłość. Nie zuchwałemi m arzeniami, za
wsze zgubnemi, lecz od wysokości doskonalą się 
stopniami oyczyste ustanowienia, dopełniają się nie
dostatki , poprawiają nadużycia, W  tym po
rządku stopniowego udoskonalenia, każde skromne 
żądanie lepszego', wszelka myśl do utwierdzenia 
mocy praw, do rozszerzenia prawdziwego oświe
cenia i przemysłu, dochodząfc do N as drogą p ra 
wną, dla wszystkich otwartą, zawsze będą przy
jęte od N as  z uprzeymością: bo M y  nić mamy, nie 
możemy mieć innych życzeń , jak tylko, widzieć 
Oyczyznę N a szą  na naywyższym stopniu s z c z ę ś c ia  
i  sławy, od Opatrzności dlań zakreśloney*



N a k o n i e c ,  w ś r ó d  t y c h  p o w s z e ę h y c h  n a d z i e i  
i ż yc z eń ;  z w r a c a m y  s z c z e g ó l n y  u w a g ę  na p o ł o ż e 
ni e  f . imi i i y j  od k t ó r y c h  p rz ez  w y s t ę p e k  o d p a d ł y
r o d o w i t e ,  i c h  c z ł o n k i .  P i z e z  c a ł y  e u g j e v  s p r a 
w y ,  c zu jąc  s zczer ze  nad  b o l e s n e  mi  i c h  u c z u c ia m i )  
p o s t a n a w i a m y  S o b ie  za p o w i n n o ś ć  z a p e w n i ć  j e ,  
że w  o c z a c h  N a s z y c h  , z w i ą z e k  r o d z e ń s t w a  z e s t a 
w u  je p o t o m s t w u  c h w a ł ę  d z i e ł )  od p r z m U ó w  na
b y t ą ,  a l e  n i e  h a ń b i  n i e s ł a w ą  za o so b i s t e  w a d y  lu b  
w y s t ę p k i .  N i e c h a y  n i k t  n i e  ś m i e  s t a w i ć  i c h ,  dla  
r o d z e ń s t w a ,  k o m u k o l w i e k  za h ań b ę :  t e g o  zabran ia  
p r a w o  c y w i l a e >  a w i ę c e y  j e szcze  zakazuję  y r a w o  
c h r z e ś c i a ń s k i e -

N a  a u t e n t y k u  w ł a s n ą  p o d p i s a n o  J e g o  C e s ą r -  
s k i e y  Mości rę ką  t a k :  N i k o l a y -
w Cnrskiem-Siele d. 
i 3 lipca 1826 roku •

K a y  w yższy  S ą d  K ry m in a ln y  n a  spiskow ych. 
U k a z  J e g o  C e s a r s k i e y  Mości 

SAMO W Ł A D C Y  W S Z E C H  ROSSY Y.
*. Rządzącego Senatu.
P o d  i je  się do w iadom ości całego narodu. 
Kz.piząCY Senat na Po wsz.schnem Zebraniu  

Depar tamen tów .Sankt petersburskich,  wy s łucha yv- 
srv przysłanego sobie, z Najwyższego Sądu K r y 
minalnego w  kopi i protokółu ,  tta»tałego dnia 11 te
raźniejszego l i p c a ,  do którego przyłączone są w 
kopi jach : lód Naypodiłanieys/e do J e g o  C e s a r -  
s k i e Y Mości  Przełożenie lego Sądu, z Listą witio- 
w ayców Państw a, osądzonych na różne Kaznie i 
k a r y ;  2re Naywyższy Im ie n n y  Ukaz, dany Nay- 

sg wyższemu Sądowi  Kryminalne mu pod dniem 10 
śH tegoż lipca o u łaskawieniach,  przez J e g o  C e s a r 

s k a  Mość da row an ych ,  osądzonym w inow ajcom .  
R o z k a z a l i :  o wype łnieniu  kaźni  i kary  na
winowąyeach Pańs twa N a y  w y ż s z y m  Ukazem 
i wy rokiem N a y  w  y i  s z e g o Sądu Kryaiinal-  
aego postanowionych,  przepisać P. Wojennemu 
Jene ra ł  Gubernatorowi  Sanki Petersburskiemu.  
Przełożenie zaś Naywyższego Sądu z Listą osądza
nych w inow ayców i Ukaz Nny w \ ższy, rów nież w y
pis pomieuioiiRgO prol 'okulu Naywyższego S.jdu 
Kryminalnego,  z wyrażeniem uczynionego w  mm, 
r. mocv jeuiit Ńay/wyżey zostawionej'-, ostatecznego 
postanowienia o p i ę c i u  w in o w a jc a ch ,  wymienio
nych osobno od kllssyf ikacyi  i bez porównania z 
drugimi ,  dla ciężkości ich  złoćzy ństwa, podać r a 
zem do powszechney wiadomości.

A u ten ty k  podpisany przez Rządzący Senat-
w  S a n k t- P etersburgu  
d n ia  i i  lip c a  »ba6 to k u .

\ \  DO N A Y JA ŚN IF .Y S7.EGO , NAY P O T Ę 
Ż N I E  YSZŁG O. W I E L K I E G O  M O N A R C H Y  C E 
S A R Z A  I  SAM O W Ł A D C Y  W S Z L C I i  - R O S 
SY Y -

N a j w y ż s z e g o  S ą d u  K r y m i n a l n e g o
JY aypoddań ieysze  P rze ło żen ie .

Naywyższy Sąd K r y m i n a l n y ,  Manifestem z 
dnia i czerwca rok u bieżącego, dlA sądzenia wino
w a jc ó w  Państwa ustanówiony, naypoddarńey przed
stawia r.a rozpat rzenie W a s z e y  C e s a r s k i e y  M o
ści istotę w y ro k u ,  na nich-zapadłego,  w ypisawszy 
naprzód ten porządek,  jakim sprawa ta w nim od
chodziło.

T r y b  roztrząsania spraw kryminalnych  po- 
w s z e c h n e m i  ustawami jest przepi jany;  lecz w spra 
wie w y ż s z y c h  przeciwko Pańs twu przestępstw,  po- 
w s z e c h n y  ten ti yb nie mógł  by da dostatecznym. 
Dla tego W a s z a  C e s a r s k a  Mość, żaraz na począt
k u  us tanowienia tego Sądu, raczyłaś podać mu p ra 
widła dodatkowe,  na ogólnym porządku processu 

i sądowego oparte , a dla rychleyszego postępu ley 
I sprttwy, koniecznie potrzebne.

Naj  wyższy Sąd K r y m in a ln y  d. 5 czerwca 
rozpoczął swoje posiedzenia,  przeczytaniem’ N a y *  
w y z s z i - G O  Manifestu , petem doniesienia Kominis-  
syi ś ledczej ,  i szczegółów ych o każdym podftądnym 
wiadomości ,  ułożonych przez tę£ Komńiissyą , z

autentycznego o nich opi su .— W s z y s tk o ,  cokol
wiek z uprzednich jnfnrmacyy częściami b r io  wia
dome, o istocie tych przestępstw,  w czasiŚ czy la
niu aktów okazało się Sądów i w straszliw ćm w szy
stkich okoliczności powiązaniu,  lin’ bat dzicy w cho
dził on w szczegóły,  tym ba rdzie j  , zdawała się 
rozprzestrzeniać przed nim otchłań niegndziwości 
i moralnego zepsucia. Wszystkie  początkowe u- 
c/.ucia okropności  i "ohydy , z nową tu ocuciły 
się mocą. ’

Wszakże Sąd nie m ó g ł ,  ani b y ł  powinien,  
wahać się tćrni uczuciami: rozważał  przestępstwa, 
Jeoz widział pszcze tylko przed U>hą obwinionych. 
Jakkolwiek  gounćmi  wiary  były akta Kommissyi 
a.edczey,j,o w szeęhny atoli porządek spraw iedli w ości 
i prawidła  przez W a s z ą  C e s a r s k ą  Mość przepisa
ne , wymagały  osobistego zeznań potwierdzenia.  
Dw ie  do tego b y ły  drogi:  .wezwanie obwinionych 
p rz ed  Sąd , lub wyznaczenie dla n ich Koirmis-  
s y i , .przez tenże Sąd w y b rań cy ,  z Osób do niego 
należących.  W a s z a  C e s a r s k a  Mośe raczy łaś , je
den i drugi  sposób zostawić do wyboru Sądowi.  O- 
b r a ł  on ostatni, jak) równie pewny,  a dla* wielkiey 
liczby obwinionych dngouuieyszy,

Kottnnissya r e w izy jn a  dopełni ła ze ścisłością 
■włożonego na się obowiązku.  W szyscy  óbwi.iie- 
ni bez wyją tku .stwierdzi li  pived nią własnorę
cznym podpisem pąpr /ednicze  swe wyznania.  P o 
dano i u sposoby dopełnienia ich, wszelkierni oko
licznościami , k tóre  mogli uważać za istotne do 
swojego usprawiedl iwienia s i ę ; n i ek tó rz y ,  tpiarm- 
wicie pięciu obwinionych,  korzystając z tego po
zwolenia,  rzeczywiście złożyli objaśnienia. A lu 
bo Kom m issy i  nic w  nich ważnego i istotnego nie * 
znalazła, nie mniey jednak podała je Nay wyższe- |  
mu Sądowi  do -.przejrzenia. W  yrokiem jego, oh- |  
jaśnienia te przyłączono do s p r a w y ,  i przyjęto do i 
wspólnego.z nją ro' .bioru.

Po skończeniu tym sposobem rewizyi  ślcdz- |  
twa, Sąd przys tąp i ł ’ do odczytania praw', na prze- t 
s tępstwa tego rodzaju przepisanych,  i w wyjątku tu i 
dołączonym,  ze wszystkienii szczegółami wyłozo- j 
nych.

Z zastosowania tyćh. p ra w do s p r a w j  , iyy- | 
n ik ły  same z; siebie dwa następujące pytania:

1). Do jakiego rodzaju przestęps tw należą j 
przes tępstwa , w aktach Kommissyi  śledczej od- l 
k ry t e?  — Sąd jednogłośnie uzna ł ,  iż wszystkie na- j 
leżą do prze stępstw przeciw ku 1* uistw u. pod imię- i 
n i e n  : dwóch p ie rw szych  p u n któ w  w p rawodaw- J 
s twie naszeni znajomych.

2). Jaka  kara podług p r a w  naszych, przepi- * 
sana jest na te przestępstwu? — Sąd uznał i jedno- { 
myslnie postanowił,  iż p rze s tęp s tw a , iv aktach  o - j 
p isa n e , tu d z ie ż  w łasnem  w yzn a n iem  w inuw ay- j 
ców , dw ókrotm e potw ierdzone, w szystkie  bez w y-  j 

j ą tk u  ka rze  śtn icrci podlegają.
T y m  jednym i ogólnym w yrokiem,  ukończy- S 

ła się sprawa w całey pra wney  swey ścisłości. Su- I 
roVość p r a w  naszych, nie dozwala w  lego rodzą- j 
ju przes tęps twach,  przy jm ow ać  i rdnego  stopnio- ) 
wania,  V\ szyscy, bądź działający, bądź zezwal ający, ; 
bądź też uczęstnicy, a nawet  i w iedzący tylko, a nie 1 
donoszący o zamiarze godzenia na Świę tą  Osobę ; 
Nayjaśnieyszego Cesarza ,  lub kogokolwiek z Ce- j 
SAKSKiEY Fam i l i i ,  jako też o zamiarze wzniecenia 
bun tu  i rokoszu pomiędzy woyskiem,  wszyscy bez 
wyjątku,  podpadają karze śm ie rc i ,  i podług islo- : 
tąey  mocy p raw,  wszyscy jednym ogólnym w y 
rokiem,  uważają się, jako na tę karę zasługujący.

Zbawienna ta surowość praw naszych, jedy
ną M o n a r c h y  łaskawością może bydź złagodzona, 
lecz łagodzona cząstkowie,  w postaci wyjątku,  w  
pewnem i oznaczonetn zdarzeniu,  nie zaś >v posta
ci ogólnego praw idła, któro zawsze zostaje jednem 
i teuiże samem, w całey swey mocy i działaniu.

Z tego wftiśnie względu,  podobało s ię,  W a 
s z e y  C i / s a r s k i e y  Al ości i w niuieyłzćm zdarzeniu 
Naymiiościwiey rozkazać, aby Nay wyższy Śąd k r y 
minalny oznaczył : „ d o  jakiego stopnia powiększa 
się lub zmniejsza się występek ogólny winoway- 
ców', przez szczególne i odrębne każdego z nich 0- 
koliczności; aby ustanów ił  podziały rozmaitego sto-



pula winy; aby kaźJemu s topniowi przeóiaał ka- stalnj jego cci t. j. nil oddalenie C łs a b s k ie t  ba -  
*■' i , . ,  , d liv u e i l l e  tych podziałów rnzklassj Chow ał w i l i i ,  lub p o z b a w i e n i e  wolności ,  chociażby z prze-

Addział IX, punki:  chvi«ni«-m >1$ dwóm pierwszym.S
l i  . p o d z i a ł ó w  

w moiv«yc-o w .** (Art. .  dodatkovve, O
** • rr b  • /  \m  o ?  n > ,  i 3  i  i i . )

u
6) Złoś l iwe i zuchwałe mowy? odnoszące się 

§ l » * m  ni'e do tego N a y  w y ż s z e g o  rożka- do króiobóyatwp. miane* nie na obradafeh lowa-  
eicra przygotowania zasad, na k tó ry ch  miały rzystw tajnyc h,  lecz w  p r y w a tn e j  r o z m o w i e , i 

Iziały, złożona została zpomię- dowodzące,  nie zamiaru wy trawionego , l ecz mo-
zu,
bytlż osnowaiie poi
d/.y Osób Sądu <d,dzielna K om m is sy a . — „Uczy w i- mental  ney my su i zapęuu.  
s t a .  iż zasady pod zi ł łow  szukać należało w okol i-  ]) Spólnictwo zamysłu* w  tym lub o w y m  je-
cznośc i i f i i  sprawy.  Do tego dwa nastręczały się go kształcie,  zgodzeniem  s ię ,  albo nawet  i  w y -  
śreiłki : Doniesienie Kommissy i śledeżey , i same zw aniepi się, w przódy oświauczoisetn * ' lecz polym  
jey akta. W  doniesieniu w y ł o ż o n e  są w ogóle o- edńiienioneiii  i  zanieclianem. , . .
koiicznośeip w aktach zaś zawierają się z e w s z y s t -  , 8) Spólnictwo zamysłu zgodzetiiem  s /mwprzo-  
kiemi szczegółami;  lam. są odpowiedzi  w i p o w a y -  dy  pśw iadczonem, a potem zmienionem z odstąpię* 
có,v. wyznania przez n ic h s a m v c h  pisane lub pad- niem i sprzeciw laniem się wsze lkim g w a łt o w n y m  
pisywane,  i  podwakroćż naprzód w czasie śledztwa, p ierwszym środkom. ,
a nutem w czasie r e w i z y i ,  przez n ich  potwięr-.  9)  W ied zen ie  o Zamyśle w  tym lub innym

kształcie,  pewne, lecz obojętne, t. j. ber. zgadzania 
porównać się i sprzeciwiania*

ic) W ied zen ie  o zam yśle w  ty'-m lu b  ow ym

a pubem w czasie r e w i z y t ,  przez i i i tu poi 
dzo: « Kommissya  za rzecz słuszną uznała, c 

/ ,  środki  połączyć , to jest : zbliżyć i  poro
w yk ła d  śledztwa z sameniże

Bit niem • a zatem odczytać i r —  -----    , . -
bn a . wszystkie akta ,  od ich początku aż do wianiem się na p ierwsze jego kształty^

jego prowauze-  
przeyrzeć  zuso- kształcie,  brz zgadzania się , owszem ze sprzcci-

Co do drugiego punktu  :
1) Zawiązanie i kierowanie ta j n y c h  towa-

końca. Ile ta praca była za wikłaną,  tyle też n ie 
odzowną.  Dokonanie jcy, postawiło Koinruissyą na-  . . .  - -
p rzó d  w możności obejrzenia szczegółów sprawy rzystw,  mających na celn bunt: przez przygoto-
w coiov ob zeruośc i , i osno\\ania podziałów,  nie wanie  środków do b u n t u ,  albo wyznaczenie na 
na samem tyl ko doni es ien iu ,  lecz na dowodach to pewnego terminu, lub przez ułożenie planów,  

ii! autentycznych; ,pow lóre: przeświadczyło Ko mu us-  ustaw, konstytucyy,  proklamacyy,  form przysięgi;
syą nio tyfko o rzetelności doniesienia i zgodności lub też przez pedbudzanie i podmawiaiue  niższych  

r jego z faktami, lecz i o ścisłości samegoź ich p.-i -  rang w c i s k o w y c h .  _
v wadzenia. W  tym ogóle 121 kategoryy odkryło  2) Czynne spólnictwo w  tym zamyśle ,  po  u-
f sio sześć tylko przypadków , a przypadków «, nie łożeniu jego przez innych;  spólnictwo,  albo przez 

C bard/.o istotnych, które wymagały niejakiego ob- rozsiewanie pism buntowniczych,  albo przez podbu-  
f; jaśnienia , a którego uskutecznienie przez K o m -  d/.anie i podmawianie niższych rang w o j s k o w y c h .  
ih  missyą ś led czą , za rzecz konieczną uznano. Nie Tu takoż należą i osobiste zewnętrzne związki ,  w 
jjk, zmi"uiio tu ł i ć i iayuniey  istoty i.J tów, lecz ty lko celu oderwania n iektórych prowiuc yy od 1’aii-

okoJiczuości ich lepmy przez to objaśnioneini zo- siwa-
stały. o) Spóln ictwo w  tym zamyśle przez rozp rze-

Pr/. evrz/twszy tyra sposobem całą sprawę, strzen ień ic  towarzystw,  albo za pnpiocą w prow a- 
Ivo'nn, i -  y a przystąpiła do ustanowienia podziałów: dzenia nowych c z ł o n k ó w ,  .albo przyjęcia p e w n y c h  
-,v ćzćm,  wypadu-  j;-v : oznaczyć g łó w ne  rodzaje poleceń.  T11 takie należy użycie rożnych fałszerstw,  
przesil. 'Stw-.  rozróżnić w każdym rodzaju wszystkie jako 16: pieczęci  i p a p i e r ó w .
jego kształty,  i uszykowawszy je w porządku sto- 4) Spólnictwo w  zamyśle,  l ecz bez zgodzenia
pni,  ze składu i powiązania ich wypr owadz ić  za- się na środki gw ał tow ne ,  albo ze sprzeciwianiem  
sady podziałów. się im nawet. ^

Jlodzaje p rzes tęp s tw . 5) S(minietwo w  zawiązaniu taynyeh towa-
W s z y s t k ie  różnorodne części ley roz le g łe j  rzystw,  poźniey nie tylko zmienione,  lecz nawet

sprawy,  w lacznoin \ sw ens przejrzeniu,  wystaw u-., połączone z zupełnem od nich odstąpieniem.
ja jeden g łó w ny  um ys ł :  umysł  w slrząśn iem a
I m i -e h y i ; w yw rócenia Jundarrientalnyeh p ra w  oy

6) Z u pełn e w iedzenie o ty m zapiyś le , cho 
ciażby i 'i wszelkiego działania.

czy  s ty  eh , obalenia całego porządku, P a ń stw a . 7) N iezu pełn e w iedzenie  o tym zamyśle ,  a
’Z " Trzy  środki,  trzy g ł ów ne  rodzaje wys tę pk ów ,  zwłaszcza o g w ał tow ny ch,  jego środkach,  z przy 

jęciem lub bez przyymowania członków*
C-u do rokoszu.

1) Osobiste działanie w  rokoszu z p rzelew em

przedsiębrane były dta uskutecznienia tego zamysłu:
1). Królobóystwo,  2) bunt,  5) rokosz w ojs ko w y.

^  K s z a ł t f  p rzes tęp s tw .
K a żd y  z t y c h 'g łó w n y c h  rodzajów ciągnie za k rw i i  zupełnem  wiedzeniem  o sk ry tym  jeg o  celu-, 

P sobą długie pasmo przestępstw. T e  zaś \vsz yst -  takoż zgoiia na mianowanie się głow ą rokoszu, cho-  
% kie w ogólności do trzech należą: 1) wiedzenia o ciaż bez przelewu k r w i  i osobistego działania.
A zamyslp, 2) zgadzania si-ę nań, 5) wyzwania  się do 3) Osobiste działanie w rokoszu z p rze lew em
j .  jego uskutecznienia; każdy atoli z tych kształtów,  krw i, c/iociat bez zupełnego w iedzenia o skrytym  
;j| zamyka jeszcze w sobig rozmaite stopnie,  których ) eg °  celu.

wyszczególnienie je»t następne: 5) Osobiste działanie zpodbu dzaniem  niższych
Co do p ierw szego  punktu:  r a n g ,  przy zupełiióra wiedzeniu o skrytym jego

fc} 1) Zamysł  Keóiaboys iwa przez własne  w y -  celu.
zwanie  się lub wyzna rżenie albo też naznaczenie 4 ) Osobisto działanie t podbudzam em  rang

Kj* innych do 
 ̂ • tego przeznaczenia;  

fcć dopełnieniu.  Tu takż
K nie s i f  na życie,  któregokolwiek z Członków Fa -  krytym.
j£ mili i  Cr.sABSKiEY. 5) .DzipJanie- bez podbu dza tiia  rang niższych

2 / . .m ia r  wytępienia  Cj:sAr.?Kir.r Fam il i i ,  i podbudzsnic bez d zia ła n ia  przy  zupełney wia-  
-v ’ albo któregokolwiek z jey Członków,  przez poda-  doutosci o celu ukrytym.

szezenie do tego innych, albo pochwalanie wy bo- b) Osobiste działanie bez podbudzania rang
f . . ru t e . o .  na kogo powinność In w łożoną została, niższych,  albo podbndzanie bez osobistego działa- 

5) Z un ys ł  pozbawienia wolności  S w ię le y  O-  nia, bez zupełnego w iedzen ia  o celu ta jem n ym *
f, ’ soby Ci • ui za , albo k ló u g o k o lw  iek z Członków 7) Wiedzenie  o przy gotowaniach «lu rokoszu,
M  Famil i i  CesakskIey; zamysł oddalenia Famil i i  Ci:- be* osobistego działania,  lecz p r z y  wiadomości o
> - s.wisKir.r, pizez własne wyzwanie  się albo naznn- celu taiem nyrp.
p czenie i mianowanie drugich do jego snełnienia.  8) Zgodzenie się na rokosz, bez zu p e łn ey  wia-

i) S( iólnictwo w wyżey  pomienionych zamin- domosci o celu ta jem nym . 
rrteb. przez zgodę, chociażby i bez własnego w y -  q) W ied zen ie  o mającym nastąpić rokoszu,
zwania się i wTezwania do tego drugich.  bez d zia ła n ia  i  bez dokladney wiadomości o celu

5) Spólnictwo zamysłu zgodzeniem  się na o- ta jem n ym .

jego uskutecznienia ; przyjęcie na się niższych,  chociaż bez dokładnego wiedzenia o skry-  
ar.zenia ; obmyślanie środków ku jego tym celu,  takoż przysposobienie towarzyszów przez  

Tu także należy i rzeczywiste  targnie- p la n y  i ra d y , z zupełną wiadomością O celu u-



fdi

10) Osobiste działanie w rokoszu z podbu- 
dzaniein rang niższych, ałbo podbudzanie bez oso
bistego działania, chociaż skutkiem momentalnego 
uniesienia, bez wiadomości o celu tajemnym.

Takie są różne kształty, które Kommissya od
kry ła  i rozróżniła w przestępstwach.

Z asady podziałów. Oczywista, iż do o- 
snowania podziałów, nie masz innego środka, jak 
zebranie wszystkich kształtów każdego rodzaju 
przestępstw, stosownie do ich wielkości. Ten, co 
wykroczył we wszystkich trzech rodzajach prze
stępstw, mieszcząc w  sobie pierwsze cele każde
go, bez wątpienia? powinien pierwsze zaymować 
mieysce. Po nim następują ci, którzy uznani zo
stali za winnych w dwóch tylko rodzajach, łącząc 
w  sobie pierwsze ich kształty, lecz k tórych w in i  
w trzecim rodzaju, albo jest mnieysza od p ier
wszych, albo też zupełnie nie exysluje.

Na tey ogólney zasadzie, Kommissya osno- 
wała podziały; lecz w  zastosowaniu jey do w y
padków, tak różnorodnych, koniecznie potrzeba 
było przyjąć niektóre ograniczenia. Nader cięż
ka wina w jednym rodzaju przestępstwa, często 
się wiąże w teyże samey osobie, z innemi wy
kroczeniami, mniey ciężkiemi w innych rodzajach; 
a jako prawo w połączeniu wykroczeń przepisu
je karę na to z nich, które uważa się za naycięż- 
sze; tak też wypadało, to naycięższe wykroczenie 
umieścić we właściwym mu podziale, chociażby 
winowayca, przez inne wykroczenia, należał do 
podziałów niższych.

W  rozmaitości przestępstw, Kommissya nade- 
wszystko miała na uwadze, aby nie mieszać jednego 
;atunku z drugim; aby nie stracić z uwagi, ża- 
ney znacznieyszey różnicy; lecz każdemu gatun

kowi nadadź właściwe mieysce i postawić go w 
przyzwoitym rzędzie z drugiemi. T ym  sposobem 
wynikło jedenaście rzędów przestępstw*

Aby się przekonać o ich istocie , Kommis- 
sya za rzecz konieczną uznała, zrobić ścisłą pró
bę samego rozgatunkowania w nich winowayców; 
próbę, lecz nie rozgatunkowanie: to bowiem nale
żało do Sądu Najwyższego, a Kommissya uprze
dzać go nie mogła.

W  tym celu wypadało jey przebiedz na no
wo, tak mówiąc, historyą każdego winowaycy; o- 
beyrzeć wszystkie obwinienia, wyciągnąć z nich 
winę, która uczynkami i własnem zeznaniem oczy
wiście została potwierdzona i tę winę zaadnoto- 
wać obok nazwiska każdego. Tym sposobem uło
żona ogólna lista winowayców, z królkiem, lecz do- 
kładnem oznaczeniem ich przestępstw. Podług tych 
przestępstw naznaczało się mieysce ,dla winoway
cy i oddział, do którego on należał. Za pomocą 
tego trudnego zastosowania, Kommissya przekona
ła się, iż naywiększa liczba winowayców, dokła
dnie i zgodnie ze wszystkiemi należącemi okolicz
nościami, daje się umieścić w podziałach, przez 
nią projektowanych, z ograniczeniami tylko na- 
stępującemi:

i) W  szczegółowem roztrząsaniu faktów po
strzeżono, iż wykroczenia niektórych winoway
ców powiększają się, innych zaś zmnieyszają się, 
przez okoliczności im wyłączne.

W ykroczenia powiększają się: przez cjężkie 
następstwa zgubnego zamysłu, przez naruszenie 
woyskowey karności, przez krwawe działania ja- 
kieyś zdziczałey wściekłości.

Przeciw nie, wykroczenia zmnieyszają się: i)przez 
oznaki opamiętania się, jakolo: zupełnera usunię
ciem się od uczęstnictwa w taynem towarzystwie, 
odmianą jego celów i zaniechaniem gwałtownych 
przedsięwzięć ; 2) przez szczególne postępki nie
których w inowayców, także do złagodzenia od
noszące się ; 3) prędkiem a szczerem wyznaniem 
na śledztwie; 4) nakoniec, młodością wieku w cza
sie zaciągnienia się do niegodziwego stowarzysze
nia. Kommissya nie mogła nie wziąć -pod uwa
gę tych szczególnych okoliczności, i dla tego, u- 
szykowawszy tak jednych, jako i drugich wino
wayców wedle ich  w in y ,  we właściwych raiey- 
scach, za rzecz słuszną uznała, do ułożoney przez 
się oddzielney listy, przyłączyć te okoliczności,

do rozważania Naywyższego Sądu Kryminalnego.
2) W ykroczenia winowayców potwierdzone 

własnem iijh zeznaniem. W  całey obszerney roz
ciągłości tey sprawy, odkryto cztery tylko osoby, 
których przewinienia opierają się na faktach, nie 
zaś na zeznaniu. Zrobiwszy więc o tych akt oso
bny, Kommissya złożyła go do dalszego roztrząśnie- 
nia Naywyższego Sądu.

3) Jakkolw iek ciężkie wykroczenia w p ierw 
szym rzędzie są położohe, atoli są w liczbie wino
wayców tacy, którzy, z przyczyny szczególnej' na
tury  swoich przestępstw, nie mogą nawet iść w 
poiównanie z należącymi do tego rzędu. Prze
wyższając innych we wszelkich złych zamj7słach, 
mocą przykładu, niegodziwością bez granic , za
twardziałą zaciętością, a wreszcie obojętną goto
wością do krw i przelewu, wychodzą oni z granic 
wszelkiego porównania. Kommissya więc słusz
nie osądziła, aby odłączywszy ich, zrobić oddziel
ną ich listę, z wyłożeniem zbrodni każdego.

’I a k ie  były przedstawienia Kommissyi.
Nay wyzszy Sąd Kryminalny, przeyrzawszy je 

do nay drobnicy szych szczegółów, większością gło 
sów uznał, iż liczba podziałów, przez Kommissyą 
podanych, wyjąwszy te zbrodnie, które wedle nie- 
ograniczoney swey wielkości , do podziałów tych 
nie weszły, należycie odpowiada rozmaitości i po
wikłaniu gatunków przestępstw.

Peczem Sąd, stosownie dc N a y w y z e y  przepisa
nych mu prawideł, przystąpił do naznaczenia dla 
każdego podziału kary. W  tern naznaczaniu Naywyż- 
szy Sąd nie mógł odstąpić od ogólnego prawa, na Sa
mym początku jednogłośnie przezeń uchwalonego, to 
jest: iż wszyscy winowaycy, bez wyjątku , podług ści
słości p ra w  naszych , podlegają karze śmierci. I dla 
tego,jeśli ustanowieniem podziałów w karach,podoba 
się W a s z e y  C e s a r s k i e y  Mości darować niektórych 
z nich życiem: tedy to będzie nie dziełem praw, a 
tem mniey Sądu, lecz dziełem jedyney M o n a r s z e y  
łaskawości; będzie szczególnym wyjątkiem, na ten 
tylko przypadek, ź woli W a s z e y  C e s a r s k i e y  M o 
ś c i  przyjętym. A lubo Łaskawości, z Samowła- 
dnącey mocy pochodzącey, prawo żadnych granic 
naznaczyć nie może; Nay wyższy Sąd jednak ośmie
la się przełożyć, iż są to przestępstwa tak wielkie 
i z ogólnem bezpieczeństwem Państwa tak ściśle 
się wiążące, że samey nawet łaskawości, zdaje się, 
powinny bydź niedostępnemi. Stosownie do tych 
uw7ag Sąd, większością głosów, postanowił podać 
do uwagi W a s z e y  C e s a r s k i e y  M o ś c i  następujące 
wyroki względem kaźni i kar.

■ Naprzód. Na wszystkich winowayców, którzy 
podług oddzielney natury i wielkość’ swych zbrodni, 
do podziałów nie należą, rozciągnąć k a iń  śmier
telną ćwiertowania.

P o w tó re : Na wszystkich winowayców7, do
pierwszego rzędu należących, rozciągnąć ka iń  
śmiertelną ucięcia głowy.

Potrzecie: Wszystkim winowaycom, do dru
giego rzędu należącym, naznaczyć, tak zwaną w na
szych prawach śmierć polityczną, to jest: położe
nie g łow y na pn iu , a polem  zesłać wiecznie do 
ciężkich robot.

Poczwarte: W inowayców do trzeciego rzędu 
n a l e ż ą c y c h ,  pozbawiwszy rang  i  szlachectwa, ze
słać wiecznie do ciężkich robot.

Popiąte: Winowayców7 do czwartego, piątego, 
szóstego i siódmego rzędu należących , pozbawiw
szy rang  i szlachectwa, zesłać do ciężkich robót, 
na czas zam ierzony , a potem  wiecznie na  za lu 
dnienie.

Poszóste: Winowayców, do ósmego rzędu na
leżących, pozbawiwszy rang  i  szlachectwa zesłać  
wiecznie na zaludnienie.

Posiódme: Winowayców, do rzędu dziewiątego 
należących, pozbawiwszy rang  i szlachectwa, ze
słać wiecznie do Syberyi.

Poósme: W inowayców, do rzędu dziesiątego 
należących, pozbawiwszy rang i szlachectw a,prze
znaczyć na prostych żołnierzy do wysługi.

Podziewiąte. Winowayców, do rzędu jedena
stego należących, pozbawiwszy rang , p rzeznaczyć  
na prostych żo łn ierzy  z wysługa.

D O D A T E K
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Postanowiwszy te w y ro k i  o kaźtiiach i karach, 
Sad przystąpił doklassyfikacyi samych w inow ajców , 
wedle r z ę d ó w  i o każdym z nich dał swóy wyrok. 
T reść tych  wszystkich w yroków , t. j. imiona zbro
dniarzy, główne cechy ich p rzes tęps tw , i kaźni 
im przepisane, znaydują się w oddzielney liście, 
z ogólnego pro tokołu  ułożoney, i przy ninieyszem 
W a s z e y '  C e s a r s k i e y  Mości składającey się.

W  tey liście W a s z a  C e s a r s k a  Mość uyrzec
raczysz: „ #

1) Ze ze 121 w in o w a jc ó w ,  w yrokiem  Nay- 
wyższcgo Sądu Krym inalnego, zostało osądzonych 
p ięc iu , do rzędów nienależącj c h , na śmiertelną 
kaźń ćwiertowania; trzyd zieśc i jed en  do pierwsze
go rzędu należących n» śmiertelną kaźń ucięciem 
głowy; siedm nastu , do drugiego rzędu należąeych na 
śmierć polityczną, z zesłaniem wiecznie da robot 
ciężkich; dwóch , trzeciego rzędu, na zesłanie wiecz
nie do robot ciężkich; trzyd zies tu  ośmiu , czwar
tego, piątego, szóstego i siódmego rzędu, do cięż
kich robot na czas oznaczony, a potem na zalu
dnienie: p ię tn a s tu , ósmego rzędu, pozbawiwszy rang 
i szlachectwa, wiecznie na zaludnienie; trzech, A o 
dziewiątego rzędu należących, pozbawiwszy rang 
i szlachectwa, na wieczne zesłanie do Sybery i; /e -  
dnego, w rzędzie dziesiąt ym umieszczonego, pozba
wiwszy rang i szlachectwa, na prostego żołnierza 
do wysługi; ośmiu, rzędu jedenastego, pozbawiwszy 
raug, na prostych żołnierzy z wysługą.

2) W  tym podziale z liczby czterech wino- 
wayców, k tó ry ch  wykroczenia opierają się na fak
tach, bez własnego zeznania, t rzech ,  mianowicie: 
Turgieniew , Xiąże Szachow ski i Cebrykow, stosow
nie do wyłącznego badania ich przestępstw', przez 
Sąd May wyższy odniesiono do właściwych im rzę
dów, i u m i e s z c z o n o :  pierwszego z nich, w rzędzie 
pierwszym, drugiego w ósmym, trzeciego w jede
nastym; co się tycze Górskiego, jako nieumieszczo- 
nego w żadnym rzędzie, przyłącza się tu  wypis 
z oddz elnego, o nim tylko ułożonego, prolokułu.

Na ostatek, Naywyższy Sąd K rym inalny  po
czytuje sobie za obowiązek donieść, iż postanowie
nia i w yroki jego, stanowione b y ły ,  albo w ięk
szością głosów całego Zgromadzenia, albo tez więk
szością liczby głosów jednakiego zdania.

Członkowie Nayświętszego Synodu, w  Nay- 
wyższym Sądzie zasiadający, przy postanowieniu 
ogólnego protokółu, stosownie do swych p raw  i 
poprzedniczycli zwyczajów, wyrazili swe zdania w  
następnych słowach: „W ysłuchaw szy  w Naywyż
szym Sądzie K rym inalnym  śledztwa zbrodniarzy 
przeciw ko Państw u , P e s te la , R yle jew a  i innych  
ich  wspólników-, godzących na Królobóystwo i za
prowadzenie w llossyi rządu republikańskiego, i 
widząc własne ich  w e wszystkiem zeznanie 1 zu
pełne przekonanie, zgadzamy się, iż ci zbrodniarze 
przeciwko Państwu, zasługują na kaźń naysurow- 
szą, a zląd, jakakolwiek będzie sentencya, od tey 
nie odrzekamy się; lecz, żeśmy duchów nego stanu, 
przeto do podpisania sentencyi przystąpić nie mo
ż e m y ”

N a t m i ł o ś c i w s z y  P a w i e  ! Tegoż dnia, k iedy smu
tne wypadki rzecz tę odkryły, kiedy wszczęty ro
kosz powściągniony został jedyną obecnością VY a s z e y  
O s o b y : wszyscy wierni W a s i  poddani, w pobożnem 
uczuciu, jednomyślnie wyznali, iż los Rossyi, t rw a łey  
W a s z e y  P raw icy  od Opatrzności poruczony, zo
stanie niezachwiany m. Poźniey, gdy uznawszy rzecz 
tę, sprawą w szystkich w iernych  synów Oyczyzny, 
sprawą całey Rossyi, W a sz a  C e s a r s k a  Mość raczy
łaś, w-zorern W y so k ich  S w o i c h  Przodków, wezwać 
do jey sądzenia, W yższe Zgromadzenia Państwa, 
z przyłączeniem do nich U rzędników  W oysko- 
wycli i Cywilnych: tern samem nanowo u tw ie r 
dziliście tę prawdę, iż, jeżeli pomroęzny duch bun

tu, zewnętrznemi przykładam i podżegany, może się 
przedrzeć do Rossyi; tedy, zamknięty w  ciasnych 
obrębach zrozpaczoney rozpusty , lub zuchwałey 
swawoli myśli, nigdy do wnętrza jey, niedostępne
go mu, nie przeniknie,  i, że w naszey Oyczyźuie, 
miłość k u  M o n a r s z e  i poświęcenie się dla T ronu , 
oparte są na fundamentalnych naszych prawach, 
na samych obyczajach i przymiotach wrodzo
nych.

Naywyższy Sąd K rym ina lny  , czując całą 
w-ielkość swojego powołania, pragnął nayściśley u- 
spra wiedli wić okazane mu przez W a s z ą  C e s a r s k ą  
Mość zaufanie, i przechodząc z niezmordow aną u- 
wagą cały za wikłany skład tey rnzległey spraw y, 
szukał jedynie, podług słów W a s z e y  C e s a r s k i e y  
M o ś c i : „spraw iedliw ości,  sprawiedliwości bez
stronnej', niczetn niezachwianey, na p raw ach  i mo
cy dowodów-, opartey.”

Na autentyku, podpisy P r e z y d e n ta  i  C złon - " 
ków JYaywyższego Sądu K rym ina lnego .

(Dalszy ciąg nastfjpi).

W y r o k  Naywyższego Sądu Krym inalnego, 
zapadły dnia 11 t. m-, na pięciu w-inowayców P ań 
stwa, k tórym  ich na powieszenie sądzono, wyko
nany d. i 3  t. ro .  zrana o godzinie piątey, publicznie, 
na w ałach  szańcu tw ierdzy  sanklpetersburskiey- 
A  zaś w inow ajcy  P a ń s tw a ,  osądzeni na odjęcie 
rang i  szlachectwa, wyprowadzeni zostali pierw iey 
na stok twierdzy: pozde.ymowano z nich m u n d u ry  
woyskowe i  znaki d y s ty n k cy i , i na głowach im 
szpady połamano. Na morskich oficerach , k tó 
rzy się w łiczhie winowayców Państwa zna jdo 
wali, karę tę wykonano podług m orskich ustaw, 
na okręcie tyojennym w Kronsztadzie, tegoż dnia- 

— Dnia i 4 t. m- rano, na skutek N a y w y ż s z e 
go  M a n i f e s t u , pod dniem i 3 ,  na placu P iotrs, w  
obecności N a y j a ś n i e y s z y c h  C e s a r z a  i C e s a r z o w e y  
I c h m o ś ć , w pośród woysk, znaydujących się w sto
licy, i wielkiey liczby zgromadzonego ludu , od
p ra w iły  się dziękczynne modły , do Pana Boga, 
do którego łączyli się myślą i sercem wszyscy 
praw dziw i synowie Oyczyzny, wszyscy wierni pod
dani W ielk iego  i Sprawiedliwego M onarchy , u na 
tern mieyscu, gdzie pierwszy raz, przed siedmią 
zupełnych  miesięcy, wśród momentalnego buntu , 
zjawiła się przed C e s a r z e m  J e g o m o ś c i ą  kupa zło
ści wdeloletniey, dopełniono ostatniego obowdązku 
pamięci, jako ofiarę oczyszczenia, za krew Ruską, 
za W ia rę ,  M onarchę iOyczyznę, na temże m iey 
scu przelaną, i pospołu z tern zaniesiono do Nay- 
wyższego uroczystą modlitwę wdzięczności- (*)“ 

Rossyanie! Stańmy twTardym niurem naoko
ło poświęconego T ronu  Monarszego , a niech się 
nie waży do niego przybliżać w róg  , jawny lub 
s k r y t y , i nie przestaniemy jednozgodnie prosić 
K ró la  Królów', ażeby pod dobroczynnym cienieni 
tego T ronu  zakwitała Oyczyzna nasza, w nowey si
le, pokoju, spokoyności i pomyślności! (P .P - )

K r o l e w s t w o  P o l s k i e .
W a rsza w a  d. 2g lipca.

(z Gazety W anzaw skiey.)
Znow'U klęska nowa dotknęła naszą Oyczyznę. 

Rozstał się z tym światem mąż, którego imie ch lu 
bnie w dziejach świata zapisane, było  szacownym 
skarbem  dla Polaków, i naydroższą ich  sławy p u 
ścizną. J ó z e f  z W rz ą c y  Xiążę Zajączek. Namie
s tn ik  K ró lew sk i,  na dniu wczorayszyrn żyć prze
stał. Drętwieje ręka, kreśląc to smutne zdarzenie, 
boleść przeraża s e r c e ; a łza żalu i wdzięczności 
skrapia drogie imie męża , k tó ry  dla dobra ludz
kości jeszcze nie powinien by ł  porzucać tey  ziemi.

(*) Ze słów Naywyższego Manifestu w te y u e e e y -



Lec* inne były  Przedwiecznego w y r o k i ;  ani po- ćzy łv  wszystkim jego czynnościom; chrć  czynie- 
wszechne błagania Po la ków ,  ani pieczołowitość nip dobrze była ciągłą jego chęci a, był szc/eśli- 
tk l twey małżonki i doinówników, ani nayusiiniey- wy kiedy robi ł  szczęśliwych. VI b  ścianie dóbr 
sze starania lekarzy , nie zdołały zachować bytu jego,  przywilejami i własnością udar ownt ii , bło- 
szano wnego męża; nie dozwoliła Opatrzność, aże- gosławić będą w potomstwie ś wojem imię dro- ie  
by  ręka ludzka Zatrzymywała na tym pa dol'd te- Z a ją c zk a ,  jako dobroczyńcy i cyca. 
go,  którego ona do chw ały  swojey powoływała .  To lak piękne życie, oddychające miłością
l  mai ł  starzec ęńlelni, umar ł  po długiey słabości, oyczyzny i ludzkości , odży wiające sio widokiem
dotkl iwych  c ierpieniach,  umar ł  zachowawszy do wzrastającey pomyślności, srogo dotknięte zostało', 
końca spokoyność u m y s łu ,  i tę ufność pociesza- już przy swym schyłku,  prZez zgon JNaynkochań- 
j ą cą ,  k tórą  religija nadaje. szegu Monarchy. Przerażający ten wypadek za-

Mainże przywieść na pamięć życie Z a ją c s'- dał mu cios t rudny do opisania;  jego fizyczne i
Aa) marnże. przypomnieć  jego zasługi , jego cier - moralne siły doznały widocznego wyruszenia i
pienia, jego kalectwo, jego poświęcenie się dla oy- zdawało się, źe oyczyzna cała , wyobrażała przez 
czyzny ? W e  bynaymniey.  Czyliż mówiąc do Po- niego swą boleść. Osiwiały Starzec, roniąc łzy nad 
laków,  niedosyć mi wymienić samo imie w  dzie- grobem Dobroczynnego Monarchy ,  chętnie by 'bv 
jach naszych tak znane ? Tak jest P o la c y , opisy- ostatkiem dni swoich przedłużył  je-o drogie i- 
wać życie tego męża, byłoby odnawiać w sercu sinienie. Cios ten stawi ł Z a jączka  nad grobem- 
waszeni pamiątkę waszych cierpień i nieszczęść lecz wstrzymała go jeszcze Opatrzność, ażeby wi* 
■w as ze y oyczyzny,  które wszystkie niemal Z a  ją -  dział odradzające się cnoty A l e x a n d r a  w J fS0’ 
czek  podzielał. Lecz kto jego prace i k rw a w e  Dostoynym Następcy,  aby uyrzał  spełnione na- 
zaslugi poznać pragnie,  niech się dopytuje o nie- dzieje Polaków,  aby spokoynie umierał,  
go tain , gdzie k re w Polakow odznaczała wszyst- Już go riie m a s z . , .  Płaczcie Polacy Mrźa
kie drogi  prowadzące^ do oyczyzny;  n iech pod k tó ry  b y ł  waszym zaszczytem,  płaczcie nayle- 
śpiekłetn E g ip tu  s łońcem;  gdzie się tylu ro-  pszego obywate la ,  zachowajc ie imie je-m w wa- 
daków naszych poświęcało nadziei odzyska- szem se rcu ,  i biagaycie Przedwiecznego,  ażeby 
nia imienia ,  zapyta się o Z a ją c zk a ,  a tam cie- Wydarłszy go pyczyżnie, cnoty przynaymuiey je
nie walecznych,  którzy go z radością dzisia na go w dziedzictwie jey zostawił.
łono swoje p rzyymują ,  opowiedzą mit jego zasłu- ------------
gi i życie.  r , — D n ia  5*. __

Nie mogło to wzorowe życie uyść uwagi po- (k KorrMponde.it., WaV.Mw.k'Ugo.)
tężnego W ł a d c y ,  Wskrzes ic ie la  oyczyzny naszey. J S a d c a  S e k r  e i a r *  ' S t a n  u.
Odradzająca się Polska pod skrzydłami  Anioła po- Z polecenia l l ad y  Adminis tracyvney Królewr-
koju,  uy rżała ukochanego swego syna, wyniesione- stwa, uwiadamia wszelkie władze i mieszki riców 
go na stopień Namiestniczey godności Naypotę- kraju,  iż po nastąpionym zgonie ś.p. JO- Xięcia Z a in -  
źnieyszego Monarchy- Uczcił godnie wiekopomney ^ “  Namies tnikaKiólewskiego^ayjaśniey szyCesarz 
pamięci A l e x a n d e r  st rawione na usługach oyczy- i K r o l J - M -  wyznaczyć raczył,  z mocy ar tykułu  73 
zny życie Z a ją czka , który,  pomimo odniesionych Ustawy Konstylucyyney i arty kułu 19 Statutu o r 
na polu Marsa  ran  i k a leciwy z rzeźwyra urny- gauicznego l l ady  stanu, ' j W .  Minist ra starów, Śena- 
słem i zapałem obywate lskim jął się wykonywa-  lora Wojewodę,  Sobolewskiego, do sprawowania  
nia powierzonych mu obowiązków', i aż do osta- tymczasem aż do dalszych rozkazów, obowiązków 
tt.ieijo tch u życia niezmordowane prace  dobru Prezesa l lady.  w I'Varszaw ie  d- j o  Jipca 1026 
publicznemu poświęcał. W y  , którzyście świad- * Jene fa ł  brygady Kossecki."
kami  byli jego czynności, powiedźcie,  jak rzadką .__________
gorl iwością odznaczała się jego praca,  jak t ioskl i-  P rO gram ina  w y p ro w a d ze n ia  zw ło k  ś .p .  J O .*
wie o dobru oyczyzny radzi ł ,  jak usilnie się sta- X irc ia  Z a ją czka  JSarnieatniku K ró lew stw a  l ‘ol- 
r a ł  o postawienie imienia Polski między pier -  skiego.
wszemt Eu ro py  krajami. Zbyt  jawne są owoce W  dnia 1 sierpnia r . h .  o g odzinie qtey zra-
tey pracy,  żeby ktokolwiek bądź o n ich  nie wie- na nastąpi przeprowadzenie zwłok ś. p. Xiążęc ‘ 
dział; miasta nasze wzrastające, kwi tnący w nich  Zajączka z pałacu Namies tników Królewskich

ją cz  
ne t
k im zdolnościom. Pozazdrościł cudzoziemcom ich  Oddział kawaieryi eskortujądey.’’ 
przemysłu , o tworzył  mu żyzną naszą k ra in ę ,  a 2- M i a s t o .  Prezydent  munifypaJności mia-
w  mgnieniu oka t a  kwi t ły  u nas fa bryk i  i rę-  sta stołecznego Warszawy ,  'fi a dni 1 Ławnicy u- 
kóclzieła. Polak jął stę ’ ’ ' ’ ’ —
nia 
z jat
dza j.jL. /.<>n u u j  | j * 4 o  u i y a i u n c ,  M Ł n j ; v a i  u i  y i c c z n y  c i  L n e g o  o n c j n j u u *  v c t i i j  i  zcnnesiniKO W ,  K a z i ł y  cccii 
przedsiębiorców,  wlewał  nadzieję w ich  serca, z chorągwią otoczoną krepą,  niesioną na czele cechu,  
udzielał im pomocy , a przypuszczając ich  ciągle 3 . I  n s  t y  f u  t a  u c z ą c e .  ibeputacya ze
do przyjacielskiego zaufania; nadkwał ich przed- szkół wydziałowych- 'Deputaeya ze szkoły woje- 
sięwzięciom t rwałość i życie. Niemniey sprężystey wódzkiey. Deputaeya z konwik tu  X X .  Pijarów- 
jego wol i winni  jesteśmy uporządkowanie nasze- Deputaeya z Liceum warszawskiego. Deputaeya 
go kr a j u ;  już ód jednego do drugiego końca cu- z Uniwersytetu.
dzoz iemiec przejeżdża drogą bitą, dziwiąc się wzra-  4- Duchowieństwo i sieroty. Sieroty od Dzie-
stającey wszędzie, cywilizacyi.  Stanęło to olbrzy- ciąlka Jezus z Siostrami miłosierdzia. Głuchonie-  
m i e  dzieło, w in ne  by t  swóy stałości umysłu  Z a -  mi z nauczycielami- K o n w en t  X X -  K a p u c y n ó w .  
ją c zk a , k tóry zadziwiające Appiju&zów  dzieła, go- K onw ent  X X -  Reformatów.  K onw en t  X X  Bęr-  
dne Rzymian,  uznał być godnemi Polaków.  nardynów.  Konwe nt  X X .  Franciszkanów.  R o n -

Nie będę tu wyl iczał  innych owoców prac  Went X X .  Kartnel i lów.  K onw en t  XX-Auz>usiy- 
Z a jączka . nie będę mówił  o wzroście stolicy na-  anów- Kon went X X  Dominikanów. Seminary tun 
szey, bo zbyt wiadomy wszystkim jest jey postęp główne.,  Xięża  Missyonarze.
zadziwiający; wolę zwrócić uwagę na domowe cno- 5- K ó u d u k  t ż a ł o b n y .  Biskup prowa-
ty  tego męża, które wystawiają obraz rozrzew nia- dzący zw łoki -nieboszczyka w assystencyi duebo- 
jącyr. K to  kiedy miał sobie wzbroniony przystęp wieńslwn.
do jego ^oblicza ? K t o  niepocieszony od niego od- 6. D e k o r a c y e  o r d e r o w e .  Niesione

;h
oe 

megft
czarnego praski .  4 . Order



śtey Anr.y. 5. K rży i  woyskowy polski. 6- Ordę*
śgo Włodzimierza- 7. Order  śgo Alexandra  N ew 
skiego. fi- Order orła białego. 9. Orde r  śgo A n 
drzeja. Oddział strzelców konnych gwardyi  puiskiey- 

7. M a r y *  Sześciokonny k a r a w a n ,  na któ
ry m  złożone -/.włoki nieboszczyka, a na wierzchu 
trumny kapelusz woyskow y, szpada i szarfa- Dwóch 
Senatorów, dw uch M in i s t rów ,  dwóch Jenerałów) 
dwóch Radców stanu, idących pO obu Stronach 
karawanu.  Za karawanem prowadzony będzie przez 
masztalerza koń wierzchowy. Daley postępować 
będą członkowie familii  zmarłego-, tudzież: 1. Ba
talion grenadyerów gwardyi  polskiey. Oficero
wie w massie otacZać będą trunę. Urzędnicy Dwo
ru- Cudzoziemcy wysokiey rangi* Konsulu wie.

8- S e n a t )  R a d a  S t a n u  1 w ł a d z e  r z ą 
d o w e -  Prezes Senatu. Senatorowie ,  W o j e w o 
d o w i e  i Kasztelanowie- Radcy stanu. Refe renda
rze stanu. Członki sądu naywyższego. Członki 
komissyi rząd* wyzn. rei.  i osw* publ* Członki 
Izby obrachunków ey. Członki sądu apellacyynego. 
Prezesi  sądu kryminalnego,  t rybunału  cywilnego 
i t rybunatu  handlowego. Członki komissyi cen- 
t ralney l ikwidaćyyney.  Członki prokura lo ryi  je- 
neralney- Członki dyrekcyi  g łówney kredyto- 
wey- Sąd kryminalny.  Try bu na ł  cywilny.  T r y 
bunał  handlowy- Rada obywatelska W d z tw a  raa- 
zowieckiego-ob. man. Członki dyrekcy i  szczegóło- 
wey towarzystwa kredytowego ziemskiego-

9. B i ó r a  r z ą d o w e  i k o r p u s y  k r ó 
l e  w s k i e. W i c e  - Referendarze.  Bioro Rady 
s t anu .  Bióró komissyi oświecenia- Bióro komis
syi sprawiedliwości.  Bióro komissyi rżądowe.y 
spraw W e w n ę t r z n y c h  i policyi- Bióro komissyi 
woyny.  Bióro komissyi skarbu. Bióro Iżby obra- 
Ćhunkowey* IłióiO towarzystwa ogniowego- U- 
1 zędnicy pocztowi. Urzędnicy dróg i mostów. U- 
rzi^dnicy leśni. Piechota eskortująca.

O dd z ia ł  straży pol icyyuey  konney*
Ubiór  w mundurach z krepą  przy szpadzie 

Ti9 kapeluszach , i na lewem irauuemu ) lub W 
sukniach czarnych*

Zgromadzanie się w pałacu Namiestników,  na 
godzinę 8 Zrańa.

Dnia 2 sierpnia we środę o godzinie n t e y  
zraim w kościele śgo A r z j  za  odpraWjać się będą 
exekVrie, na k tórych Wszyscy urzędnicy w ubio
ra ch  wyźey rzeczonych znaydowac się będą.

— JO-Xiążę X a w e ry  D rucki Lubecki, Mini
ster skarłtr, dnia 28 lipca powrócił z Petersburga-

  }>a taynytn Konsystorzu,  odbytym d. 3 b-
m. w R syrnie, Oyciec ś. ogłosić raczył  następują
ce nornioacve Biskupów polskich ; na katedrę 
■podlaską. J vY. JX-  .Tan Marcel ii  Gutkowski, ś. Teo
logii doktor,  i>a stolicę eleuloro polską in partibus 
inftdeliu.ft JVV. JX .  Franciszek Lew iński Dziekan 
j sufYagan kapi tu ły  janowskiey* JNa tymże konsy- 
siorzu ogłoszony |eszcze Biskupem ramskim  in 
par t ibus  irtfideliuńi J W .  J X .  Michał  iwnickif 
jako Koa Ijutor i przyszły następca Biskupa połączo
n y ch  dyecezyy łuckiey i żytomierskiey.  (K, i f . )

T fu zn ieysze  wiadomości zagraniczne .
Rossy;,nie i Polacy, znaydujący się u wód w 

Ems, zgromadzili  się d. 7 t. m. na ucztę, dla obcho
dzenia rocznicy narodzin N ayjaśnikyszf.go Cesarza 
Jiuci Niko ła ja-  Szczera serdeczność panowała pod 
czas tego obiadu, i wiele toastow spełniono- M a
ła ta uczta narodowa odbywała  się w małey Al- 
lei domu assatnbiow,  zgromadzenie było nader 
liczne, które z całego serca pochwalało okazy p rz y 
wiązania szanownych tych  cudzoziemców do swo
jego Monarchy.

— J- C. W* W i e l k a  Xiężna Jeymość, M a r t a ,  
\V ie l ka  Xią/.na D/.ieHziczna Sasko VYcymarska, 
i 3 przybyła do f r a n k ]  ort u , zXiężniczką M a ry ą , 
córką swoją. J- C. W .  udaje się do Schlangebad,

—  W  Londynie otrzymano gazety z Lisbony, 
dochodząće 27 czerwca:  N. Kró le wna Rejeritka 
była nieco chora;  I ' ż  gazeta 26 zawiera długi wy
rok, dozwalaiący członkom kongregscyy i zakonów 
du chow nych uczyć w szkołach publicznych*

w- N- Cesarz Jmć Austryacki rozkazały dla 
dobra postępu nauk , ogłosić naynovi sze i nay- 
Pzadsze przedmioty hisloryi naturaluey, przez na- 
turaiistów auslryackich w Brezylii zebrane, a t e 
raz wzbogacające zbiory brezyliyskie w Wiedniu*

— N- Król Jmć Wirtemfrerski d. 7 przybył 
do zamku Eriedric/iskafen  z podróży do Liw om ) ; 
Królowa udała się tam już d* 2- Postanowieniem 
było NN, PP. przepędzić tam dni kilka. NN* 
Królestwo Ichiność Bawarscy 8go wyjechali s 
W itcburga do Briickenau* (J  d.S.B.)

— Ż W iednia  pod 18 lipca donoszą, iż Xią- 
zę M etternich  ztamtąd 17 rano do swoich dóbr 
w Czechach wyjechał.

=— Podług doniesień z Bukarestu, pełnomo
cnicy tureccy do układów w A kerm anie , 3 lipca 
D unay  przejechali, w  Slobosi nocowali, a 4 przez 
Eokszanu  w drogę do przeznaczonego sobie miey- 
sca wyjechali-

.— W  Londynie jest pogłoska , że poseł ko- 
lumbiyski, w stolicy tey zuaydujący się, przez rząd 
swóy odwołany został.

— 'L Paryża pod 20 lipca: „Piszą z Bajonny: 
Sir Karol Stuart d- 7 do Lizbony przybył, i  w 
kilka godzin do wód Caldas do Rejentki wyje
chał. 9go z Caldas powrócił, a so Rejenlka zniN. 
Siostrami 6w'emi do Lizbony przybyła- Gazety 
tamteysze ogłosiły potwierdzenie Re jeńcy i , i za
powiedziały wkrótce ogłoszenie ustawy'-

— Hrabia M ontlosier pismo swoje przeciw
ko jezuitom podał prezesowi i jeneralnemu pro
kuratorowi sądu królewskiego. Pismo to wkrót
ce się z druku ina ukazać-

— W  Tours Zabroniono dawać Świętoszka 
(Tartuffe) mollierowego-

—• W  Londynie mówią o wysłaniu posel
stwa dworu perskiego do Rządu angielskiego w 
Kalkucie, o któręgo ważności domyślają się ze 
znaczenia osoby. Posłem jest szwagier królewski,Ma
homet Mehidy Khan Masanderani. Orszak jego 
składa się ze 3oó osób. (G .P .S .)

W  Korresp. Hamb. czytamy z Paryża pod 
18 lipca: „Donoszą zKorfu  pod 20tym z. m., źa
Epir i Maćedonija w zupełnem są powstaniu; wiel
kie zbroyne kupy kray przeciągają i obwołują 
swą niepodległość.“

— W  miesiącu wrześniu Minister Canning 
ma odwiedzić Paryż.— P . Francis B urdett od k il
ku dni w tem  mieście przebywa.

— Cesarsko Rossyyski poseł przy dworze lon
dyńskim , Hrabia L ie w e n , od kilku dni bawi u 
J. K. W . Xiążęcia Oranii w zamku Soestdyk.

— Jiorresp. H atnb.w  artykule z Sm : lin a pod 
3 lipca, zawiera : ,, Podług doniesień z B iloglii 
pod 28 z. m.j seraskier Ileszid  basza, który do 
M orei miał ciągnąć, niespodzianie wszedł do Ja -  
niny. lYl.ówią, iż on przez. W .  Sułtana do K on
stantynopola był zawołany., gdzie, jak wdadomo, 
wielkie rozruchy zaszły były.“

— Talma nieco się poprawił, chociaż leka
rze w ostatnióm doniesieniu nie czynią nadziei wy
zdrowienia. (K .H .)

— Ostatnie ciągnienie loteryi w  Anglii od 18 
lipca do 18 października r. t. przedłużone zostało.

— Podług rachunku anglika E ton , jancza
rów w r. 1799 było w państwie osmańskiem tylko 
n 3,ooo.

*— Podłitg gazety filadelfickiey, dla oszczę
dności karmią tam koni mąką pszenną.

— Xiążę Dothoruki, w St. Cloud d. 18 lipca, 
Znaydowrał się między osobami, które składały u- 
szanowanie Królowi i osobom familii Królewskiey.

— P. Ealladolid  miano.vany jest jeneralnym 
intendentem skarbu.

— K ról Jmć Hiszpański, bogatego kupcaka- 
dyxkiego, Garga/lo, mianował na inieysce P . Suret, 
jeneralnego mistrza skarbowego, który w Sewilli, 
appoplexyą uderzony umarł.

— 11 lipca łazaret woyskowy w obozie pod 
St. Omer zgorzał. c4o chorych z niego trzeba by
ło wywozić. Żaden jednakże nowey szkody nie 
doznał.

— Papipż wyniósł Ankonę  na wolne miasto.



— Dwói' Sardyński do C ham kę r y  wyjechał, 
gdzie Xięztwo Ichmość Orleańscy na 22gi t. in. są 
spodziewani.

— P refek t  departam entu Gironde przez ga
zety obwieścił, że na M a r ty n ic e  ukazała się go
rączka żółta , i że płody tey kolonii odtąd kw a
rantannie podlegają.

— N. K ro i  Jmć N iderlandzki otrzymał w ła 
snoręczny list Uyca, ś,. P .  Gm ut odpowiedź na ten 
l is t  powiezie.

— Z B ruxell i  piszą: „S łychać ,  iż między P .  
Strateitus,  a Xiążęciem M elternic/iem , zaczną się 
układy w Juhanrtisbergu.”

— id lipę a w  St. Cloud obchodzono imieni
ny X ięcia  B o r d e a u x : na ten  obchod zaproszono 
6oro dzieci nayznakomits/.ych familiy; 20 było w  ró
żnych mundurach gwardyi i składało kompaniją, 
którą, podług życzenia X ięcia  B o rd e a u x , dowo
dził młody Xiążę L eonu , gdyż on, lepieyr od X ię-  
cia dowodzić umie. ,

— W  Lizbonie, podług listów pod d. zu
pełna była spokoyność. Rejencya ogłosiła już amne- 
styą , odstąpienie korony dla córki K ró lew sk ie j ,  
zwołanie kortezów i inne akta, z Brezyli otrzy
mane. (jS. H-)

Pozwolono drukować. Z polecenia JVC. Litewskiego H oj c  me go Gubernatora 
Andrzey /Sucharski R zeczyw is ty  Radca Stanu i Kawaler.

w Drukarni

1. Pod panowaniem N a y j A ś n i e y s z e g o  I m p e 

r a t o r a  J e g o m o ś c i  N i k o ł a j a  Pierwszego Samo- 
władnącego Całą K«* yą, Excerpt z protokułu 
potocznego Ziemsk eg > powiatu pińskiego zapi- 
lanego W nim oświadczeni* w dacie poniżey w y -  
rażoney na rekw izycyą strony pod pieczęcią u- 
rzędową ziemską tegoż pow.atu w roku 1 8 2 6  

męa julii 20 dtua jest wydany.
Roku 1826 raca julii 10 dnia. Nizey pod

pisany w imieniu żony mojey JO. Xiężney E lż 
biety 1 Dobrzemskich G iedroyciowey, z mocy  
p e ł n o m o c n e y  plenipotencji od jeyże w roku j 8 23 
maja 23 dnia wydaney, a tegoż roku i miesiąca 
dni a 5 w Ziemstwie Pińskim przyznaney następ
ne czynię oświadczenie, znalazłszy oświadczają
ca się Giedroyoiowa majątek po swym oycu po
zostały znacznemi długami obarczony, nie ż y 
czyła onego natychmiast oddawać pod taxę i 
exdywizyą, oczekiwała polepszenia czasów i pod- 
wiekszenia ceny na produkta , aby przez w y 
przedaż onych i ekonomiczne obroty mogła w  
gotowym groszu każdemu zadość uczynić kre- 
dytorowi i pretensorowi, i dlatego niektóre ebli- 
gi oyca swojego zeszłego Teodora Dubrzomskie- 
go na swoje imie poprzemieniała , lecz gdy na
dzieja Stała się zawodną, i oświadczająca-się nie 
widzi innego srzodka zaspokojenia oycowskich  
kredytorow i preiensorow jak tylko przez roz
dział majątku ziemnego czyli przez taxę > ex- 
dywizyą, a obok tego gdy dostrzega iż debila 
jakie po" oycu pozostały, urosły wszystkie z na
bycia i oświadczenia części w Lachowiczach Bo- 
r e y s z y ń s k i e y  i  kupna Ludynowicz, dla tego te 
części tylko w Lachowiczach od Boreyszyney na
bytą Horowatę wespół z Ludynowiozami oraz 
fundusz w ręku W .  Jerzego Bęklewskiego z kal- 
kulacya ośmnastoletnią należny i prócz tego  
dwutna" dekretami Zieraskiemi P.nskiemi jednym 
l 8 a 4  junii »4 dnia, a drugim 1825 julii 6 dnia 
zapadłym, na tychże Bęklewskich wskazany pod 
exdyw izya  poddaję i do oney kredytorow 1 pre- 
tensorow po zeszłym Teodorze Dobrzomskim po
zostałych obligi od zeszłego Rotmistrza Dobrzom- 
skiego lub też od żony mojey powydawane ma
jących zapraszam , i  że o wyprowadzenie tey  
natychmiast wyniesione zostaną pozwy, przez ni- 
n i e y s z e  oświadczenie zawiadamiam. Niech tedy 
raczą darować kredytorowie tey  otwartości z 
iaką Xżna Giedroyoiowa z nimi postępuje, niech 
nie sądzą że dąży na zamitrężenie icb należno
ści, lecz owszem niech poczytują za krok rze
telny, iż tym usfttysfakcyonowywa caem może. J*.

Redakcyi.

kowe oświadczenie z mocy plenipotencyi wyż da
tą wzmienioną podpisu ję. U U go ośw iadczenia 
podpis takowy Ignacy X. Giedroyć Porucznik 
woysk polskich.

Za zgodność z protokułem oświadczenia, 
świadczy Michał Czulicki Regent Z. P. P.

Takowe oświadczenie dozwolono drukować 
dnia 24  hpoą 1826 roku. Cenzor Radzca Stauu 
Ignacy Reszka.

3 Od Mińskiego Gubernialnego Rządu o- 
głssza się, aby sukcessorowie, krewni i preten- 
Sorowie zmarłego Jana Sułkowskiego przybyli do 
Pińskiey Szlacheckiey Opieki, p>erwsi dla odebra
nia pieniędzy za sprzedane rzeczy tego Sułkow
skiego a ostatni dla udowodnienia swoich pre- 
tensyy. Sowielnik Fribes.

W  obowiązku Sekretarza Sułkowski.
Sekretarz Gobernialny Hulakin. 

   \
5 Sąd Ziemski Powiatu Nowogródzkiego  

skutkiem skargi Nowogródzkiego Towarzystwa  
Dobroczynności i rezolucyi Sądu ninieyszego w  
dniu dzisieyszym zapadłey w zyw a Tatara Mus
tafę Lebiedzia, lub jego sukcessorow i w szy st
kich pretensorow szukających satysfakcyi za dłu
gi Lebiedzia na jego starym drewnianym domie 
na placu niegdyś Niesiołowskiego Generała teraz 
Dohroczynności za miastem Nowogródkiem exi-  
stującym, do złożenia w Zuemstwie Nowogródz
kim przed dniem pierwszym septembra 1826 ro
ku pisma dowodow odpierających pretensorstwo 
pojasnionego Towarzystwa Dobroczynności, od 
noszące się do sprzedania pojasmoney budowli 
przez publiczną licytacyą z rzeczy warunków 
konkursu tak na rzecz zaległych Terragiow ja
ko też w restancyi na satysfakcyą kredytorow  
Lebiedzia do oznaczoney jego budowli przycho
dzić mogących, gdyż za niezłożeniem takowych  
dowodow w pojasnionym terminie oznaczona bu
dowla niezwłocznie przedaną zostanie przez u- 
rzędową licytacyą Działo się 1826 julii 12 dnia.

Franciszek Fietraszewski Sędzia Ziemski 
Powiatu Nowogródzkiego. Regent Płoński.

W  y j e ż d ż a j ą c y .
5 Wyjeżdża za Granicę do Prus i Saxonskiego 

Królestwa do Miasta Lipska W ileńskiego 2 Gil-  
dy kupca Berki Łnpny pryka«zczyk 1 klassy Szc- 
wel, Leybowicz Szlozherg, z W ileńskim obywate
lem Kiwelem Jochelowiczem Spaperem na miesię
cy dziesięć dla kupienia towarów Pryncypełowi
SW9B1U.


